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Przeciwko premjowanii pasożylniciwa Ferment w łonie rządu angielskiego. 
LONDYN. 27. lutego. (Pat.) Według dc-|znania Polsce stałego, mtejsca.iw Radzie Ligj. 
niesień “Daily Telegraph“ wśród minjstrów! pa-| Jak podaje dziennik. Chamberlain miał pkdo- 


((sk.) Wielki przemysł iw: Polsce ma dtr- 
żo pretensji de całego Świjata. Winę swojego 
niedorcziwoju ł swoich jprzesileń przypisuje 
różnym czynnikom. Ustawłcdawstiwło społeczne, 
rzekomy etatyzm stiesowłany przez władze pań- 
stwowe, nadmterne ([ipodatkolwianiie oto są rafy, 
o które zdaniem Lefwljatana nebija 
się skomplikciwana maszyna gospoaarcza. 

Te skarg! i pretensje spełmiają swó, cel. 
Opinja publ:czna iwidząc doklcnywujące się, spi, 
stoszenią wi cśrodkach fabrycznych gotowa szu. 
kać przyczyn złą. w zupełnie niewłaściwiem 
miejscu Co gcrsza sami winowajcy podupada- 
nią poszczególnych gałęzi naszej prłidukcji 
krajowej, z powodu zakłamyjwiania się stają 
się elementem niezdarnym ti pasożytniczym. 

Widzi się to w przemyśle naftkiwym. Za- 
niedbano najdcigodniejszie konjunktury. Polska 
oddziedziczyła duże zapasy, "kopalnie nieusz- 
kodzcne 1 jwspargałe widoki eksportu do kra- 

r lelniei gospcldarkj w 


jów: sąsiednich. Bilans 7 
tej dziedzinie jest niepokicjący. Pozwłolono na 
oabudriwanie produkcji naftowej (wi Rosfi + 
Rumunji poziwklono się prześcignąć wi iwlalce 
konkurencyjnej. W następstwie tego polska 
produkcja naflciwa w roku 1925 obniżyła stę 
O przeszłe! 20 gre. w porównaniu z 1924 rokiem. 
tylko zyski właścicieli kopalń nje spadły. Wy- 
kazują to bilanse przedsfębidrstwi i kłam za- 
aa ją lamenlom, 1 narzekanictn na ciężkie czasy. 

Druga gałąź naszej gospeidark! krajolwiej 
zagłębia węglowe. znajdują s'ę wl równie cięż. 

lem i trudnem połkżeniu. 

Wamy takljego stanu szukać należy w w- 
sławionej głespodarce “baronów rwięglowych'". 
Dzrałalność ich zcstała sprowadzona do nabi- 
Jania kies "oszjiczędneściami* robjonemj na 
płacach robciniezgch i wyłgiwania sję od 
Śwląaczen i podatków na rzecz skarbu. 

Ostatnia podwyżka ceny cukru zwródła u- 
Wagę na ta, że istnieje w Pelsce jeszcze jedna 
auża gałąź przemysłowa, która tiparła swo- 
JE Istnienie na zdzierauju skóry z konsumenta, 
l ną skarbowem pascżytnictwie. 

Niedyskrecja zawodcwia uchyla nieco za- 
słony 1 do wiadomości pubiicznej „przedostały | 
SIę wiadomkści o krociowych zyskach iwiłaś- 
celi siedemdzjesjęciu cukrowa! krajk wych. 

Połwyższe działy naszej predukcji za wzo. 


zem zagranicy zoslały skartekaciwiane. Skar- 
telizowanie daje m siłę j x(dporność przed 
Wszelką samoj/broną społeczną. Konsument 


but iw ręku tych skartelizowanych przedsię- 
otorców: bezwidnem narzędziem. Oszczędzała 
A Qotąd Ingerencja państwa i dciprowadza- 
© te do paradoksalnych rezultatów 
sr Bed Polsce; (wi kraju najmniejszego niemal 
ki -Uropte zapictrzebowanta wegla, nafty i dul- 
ru na głowię, artykuły te były znacznie dręż- 
A jak u sąsiadów. Polski węgiel, piski cu- 
<T, polską nafta na rynku wikskim lub an- 


nuje rozbieżność poglądów| na sprawę przy- 


-——— 


bno zagręjzić podant(em się do dymisjj. 
(eranan n 


maen e amn a 


efody prowokaforskie -pod pregierzem. 


Zasądzenie prowokatora. Inspirator uwolniony. Samobójstwo głównego śwladka 


WARSZAWA, 27. lutego, (Tel, wł.), W przeciągu 
¿wu dni ostatnich cozpalrywał warszawski sąd okrę: 
gowy sprawę redaklora „Walki Ludu“ Trojanowskiego, 
któremu akl oskarżenja zarzucał fabnykowanie bomn 
Jako współoskaurżony oapowładał nadkomisarz policji 
politycznej Łęski, za namawianie 1 poażeganie Troja- 
r.wsliego, ao labrykowania bomo Osk, Lrojanowsli 
przyznał się, że sporządzał przedmioly: wybuchowe, na 
polecenie Łęskiego, a na jego rozkaz wstąpił również 
a9 Nfezależnych Socjalistów i Niezależnej Partji 
chłopskiej 

Łęski polecił Trojanowskiemu, sporządzić pelar- 
ay, które w dnfu 1. maja 1925, mieli komuniści rzu: 
cié na, szarżującą policję. Poleził mu również poało- 
żyć bombę pod pałac Blanka. 

Łęski nje przyznał się do winy, lwierdząc, że 
zeznania Trojanowskiego są fałszywe. 

Wśrów świadków zeznawał low .pos. Prager, któ- 
ry oświadczył, że od pierwszej chwili istniała ien- 
dencja do luszowania lej sprawy Pewnego razu zwró- 
ei się co świadka, pewien wysoki urzędnik państw, 
f oświadczył mu, że o ile P. P, S. nie zaprzeslanie 
kampanji przeciw prowokalorom, policja polityczna 
ujawni jakieś rewelacje o P, PL S. Oczywiście sta- 
nowisko naszej partji nie uległo zmianie. 


Jiko członek komisji sejmowej ala badania nad- 
użyć administracji, zwrócił tow, pod. Prager, uwa- 
gę na faki, że bomby wyrabfane przez Trojanowskie- 
go, są tegoż lypu, co bomby które podkładano, pod 
uniwersytel, 0. K R. 1 P. K. U, w Częstochowie, 
Poaczas badanja Trojanowskiego odnióst tow. pog. 
Pzagier wrażenie, że czyny Trojanowskiego były przez 
Łęskiego inspirowane. 

Nasiępny í najważniejszy świadek,- Bednarska, 
b. konffden(ka i żona konfidenta, zeznała, że w jej 
mieszkaniu Trojanowski è 
SPORZĄDZAŁ BOMBY NA POLECENIE ŁĘSKIEGO, 
który następnie oaprowadzał go na miejsce, gdzie 
bomby miały być odstawione, 

Zeznania Bednarskiej, nabrały lembardzjej senza- 
cyjnego charakleru, że dziś w nocy usiiowała ona 

POPEŁNIĆ SAMOBÓJSTWO, 
strzelając sobie w pierś, W slanje ciężkim odwiezjono 
ja do szpstala. Przyczyną samobójstwa Bednarskiej, 
była obawa, że mąż jej ipostrada posadę z powodu jej 
zeznań. 

Wyrok, który zapaał wieezorem, skazał TYojanow- 
skjego ha 4 lata więzienia ií pozbawienje praw. 
Łęskiego uwolniono. 


Pretensje Hiszpanii. 


— MADRYT. 27. lutego. (Pat.) Miwyster spr. 
zagran. oświadczył przestaw. prasy, że rząd 
hiszpański jest niezdecydowlany kbstawać sta- 
nowicze 'przy swoich zapatrytwianiach dopóki nie 
uzyska slałego przedstawitqielstwa (w, Radzie 
Ligi Narodów. Minister zaznaczył, że Primi 


| de Rivera jesl pod tym względem clptymistąj, 


z racji korzystnegki dla Hfszpanji stanowiska 
większości członków Rady. 


Proces Lindego. 


WARSZAWA. 27. lutego. Proces chławio. 
nego Huberta Lindego, ma gẹ rczjpocząć 12. 
kwietnia. 


Dymisja gan Zagórskiego. 
WARSZAWA, 27. lutego. (Tel. wł.), Na skutek re- 
welacyjnych artykułów „Robotnika o nadużyciach w 
departameneje lotnictwa M S. Wojsk, gen. Zagór- 
ski otrzymał pocobno dymisję, jako naslępcę jego 
wymieniają jeanego z wyższych oiicerów lotnictwa 


Pomysłowy rahunek. 


PARYŻ. 27. lutego. (Pat.) “Petit Parfsien* 
donest, że nieznani sprawicy zdołali przy po- 
mocy sztucznych sygnałówi zatrzymać dwu 
krolnie pikidąg pospieszny Paryż—Belfort nie- 
daleko Paryża 1 pe zrabowamwu z wozu pocz- 
towegk' 250.000 franków: wl banknotach zdo- 
fali zbiec nie zatrzymyfwłan: przez nikogo. 


gleliskim musiały się doglcsowiywiać do 
rynku śwtalowiegici Różnicę dopłaca kapitali- 
ście konstfmeni pllski. Produkcja bezkarna iw 
wyzyskiwaniu rynku  krajowiegke, chroniona 
bezzwrolnym! kredytami państwiiwiemi i nad. 
miernemi cłami ochrennemi, imusjała 'wipędzjć 


cen | życie przemysłowie w ślepą ulicę. 


Dzisaj cały przemysł polski 
gruntownej recrganizacj. 

Przebudoiwia pcwinna rozpocząć gę od: sci; 
słej kontral! państwia, organizacji społecznych 
1 robotniczych 7 ) 


pktrzebuje 


` 
<> 


— 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


| Podkop pod zdobyczami rohotniezemi. 


Narodołlwia demickracja orzekła, że naprawa | przedwojennego. Wskaźnik dla zboża i żyw- 


stosunków gospcdarczych, da się u nas prze- 
prowadzić, jeżeli rcbotnikowi będą odjęte zdo- 
bycze socjalne, jeżeli praca jego będzie iwły- 
aatmiejsza (ach! ten ośmiogkidzinny dzjeń pra- 
cy!) i jeżeli koszi, jego wynagrodzenia bę- 
dzie zmniejszony. Klasa robgitnicza z lekcewia- 
żen'em odnosi się do uchwał o polrzebje znje- 
stenia ustawodawstwia społecznegij, bo niema 
takiej siły. któraby zdołała je zniszczyć bez 
spowiodewania groźnych Iwstrząśnień i z tem 
się lewiiatanowi rzecznicy liczyć będą musiet 
tembardziej, że zdobycze socjalne są nabotni- 
kom zagiwarantowane ustawą E zmianą ich 
tub zniesienie może być przeprowładzcne zno- 
wu jedynie 'drogą ustawy. 

Inaczej ma się sprawia z wynagrodzeniem 
za pracę. Kapitał ma /niczem niekrępolwaną 
swobodę <ipłacania robotników (wedle swego 
wiazimi sję, zwjązki zawodowe nie we wszyst- 
kich kategorjach prac mają słowł decydują- 
ce. Dzieją się wskutek nadmiernej podaży rąk 
roboczych takie skandale, że rcbotnik. w! prze- 
myśle metalowym zarabia po 2 (dwa) de 4 zł. 
dziennie, w kopalniach węgla na Górnym Śl. 
płace nie przekraczają przeciętnie 60 złotych 
miesięcznie ! 

Przy takiem wynagrodzeniu i przy obec- 
nej drożyźnie robętnicy w żaden sposób nie 
mogą sję żywić qgostatecznie a tem, mniej utrzy- 
mywiać swoje rodziny i dlategici uchiwłałanie w 
takiej sytuacji postułatów! o płetrzebie znjże- 
żenia płac musi być uważane za prowoktwia- 
nie i tak nadmiernej cjerpliwości robetn'ków. 

Jcżeli bowiem przed wojną nieukwaljfjko- 
wany roboln'k pribierał po 2 kor. dziennie, to 
płaca jego była imagnacka wi porównaniu z 
az,siejszą robotnika ukwialjfjkewanego. Przed 
(wojną za 2 korcny kupił on więcej niż dzjś 
za 4'złote, oczywiście uwzględniając 'wszyst. 
kie artykuły pierwiszej potrzeby a nie samą 
tylko żywność. Jak statystyka wykazuje, ceny 
'hurtowue w Poisce (cbiwzone ala 57 tolwarów) 
wykazują w oslatut'em czteroleciu silny iwznest. 

W roku 1922 wskaźnik ten wynosił 725 
(r. 1924 równa sę 100), w r. 1923 już. 854, 
w r. 1924 — 1097, zaś.w r. 1025, poczy” 
nając od slycznia, kiedy wynosi 119%5, stale 
się podnosi — z wyjątkiem drugjegc kwartału 
i dochodzi 'w grudniu de 154.8. Przekroczenie 
pozyomu cen przediwiefjfennych nastąpiło więc 
iw pierwszej qołoiwie 1924 nckit, a w grudniu 
1925 ceny były już przedętnie przeszło o pc- 
łowię wyższe od przedwłkjennych i to odnośnie 
do 'wszystkiich grup towanctwiych. 

Poziom cen zbećża, to jest chleba: który 
wi budżece robotnika stanewi najiwjększą ru- 


ności pochkidzienia roślinnego 'wynosjł w: 1922 
roku 862. w! 1923 — 74, w.1924 — i104,4 (od 
sterpnia z powiodu nieurcdzaju 117.8.) W cjągu 
1925 roku docheidzi do 185.5 i na tym mniej 
więcej poziomie piczostaje do dzjś. Uwzględnjć 
należy, że jesl tu mowia o cenach hurtewnych. 
wi detalu ceny prziedstawiają się jeszcze go- 
rzej jak na lo wskazuje chobu cena pary 
bulów które teraz kosztują oda 40 de 70. gdy 
przed wojną w tymsamym gatunku a nawet 
tej same; marki kosztowały cd 10 do 25 koron. 
Na ceny obecne wpływa rzecz jasna przede- 
wszystkiiem dolar i nadmierna chęć zysku prze- 
mysłoiwiców. 


- Manifest 
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róhgfniczy przeciw laszystom w Belgii. 
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Robolnik bcryka się dziś z najiwjększemł 
trudności. przestał bjć pożytecznym dla kapı- 
tału konsumentem, bo nie ma za co kupować 
wytworzonych przez przemysł produktów i w 
takilm najcięższym okresie ośmjelają sję wy- 


| chojwankowie Dmc'wskiego zalecać *zmianę'' 


iwynagrodzeń robctniczych. 

Narodowa demickracja (taka też to demo- 
kracja!) odsłoniła przez cigloszenie wspomnia- 
nych postulatów prawaziwiie swe oblicze. 

Czy warto się jednak tem wszystkiem zaj- 
mować ? r 

Trzeba. bo robklnicy muszą mieć oczy ©- 
warte na wszystkie ataki ze strony Swlych 
wrogów, tembaraztej, że |wi sejmie stuli) onj 
uszy i w rządzie koalicyjnym nje ośmjełają s'ę 
czynić jakichkolwiek kroków, któreby ten 
rząa musiało rozbić. 


Podobna odezwa przydałaby się i u nas. 


(Inf. Międz.) Zarząd bełgi jskiej partii roho- 
tuiczej. wspólnie z komisją beigiiskjch Zw. 
Zawodowych wydał naslępujący manifest de 
pracującego ludu Belgji: 

“Ludzie, którym nie dają spać wawrzyny 
Mussoliniego, i których przeraża picstęp demo- 
kracji i socjalizmu, zorganizciwalj sję jako “fa. 
szyści'', Otwarcie przyznają się oni do zamiuru 
zniszczenia zapomocą gwałtu instytucji demc- 


kratycznych ! (wszystkłch organizacji robic'tnj= 


czych. 

Dotychczas nie brano tych ludzi peważnie 
są bowiem nieliczni j njezdolnf własnem' sifa- 
mt przieprojwadzić program skicjalnej reakcji. 
Ale są zuchwial i zdecydowani chlwlycić sję naj- 
haniebniejszych środków, aby zwrócić na sie. 
bie uwagę ogółu i wmówić weń przekonanie, 
o niderstniejącej swiej potędzłe. 


s 


Katastrofy lotnicze. 


PARYZ. 27. iutego. Lotnik francuski pc- 
ruck Collet, założył się, że przeleci przez 
łuk wieży Eeffla. Śmiały zamiar udał się, ale 
przy zawracaniu samolot zaplątał się mię- 
azy avteny telegraficzne i runął na ziemię, za- 
palając się. Z pod gruzów wydobylc' zwięglo- 
ne zwłoki lotnika. 

MEDJOLAN. 27. lutego. W Turynie na 
boisko Ictnfcze spadł statek, grzyczem po- 
wstał pożar, w którym: zginęli znajdujący się 
wi samolocie dwaj Ictnicy. 

MOGUNCJEA. 27. lutego. Podczas ćwiczeń 
francuskiej grupy lotn'czej wi pobliżu Mcgium- 
cj! dwa statki zderzyły się ze sobą i jeden z 
nich runął na ziemię z wysokości 1.000 me- 


' jacka demokracja! 


Zorganizowana klusf rqbotnicza z uwagą 
śledzi te machinacje. Faszyści muszą się do- 
wiedzfeć, że 
NA GWAŁT. ODPOWIE SIĘ GWAŁTEM. 


1 że robotnicy zjednęczeni wi swych klaso- 
wych organizacjach, każdej chwili są gotciwi 
bronić zagrożcnej demokracji przed zama- 
chami reakcjonistów. 

W kraju znajduje się okołc! 600.000 pra- 
cowhików: fwszelk'ch zawodów, robotników rę. 
cznych 1 imlellektualnych, którzy przy pier- 


wszej próbie ze strony faszystów zorganhzują 


potężny odpór. 

-Wydano już wszystkie zarządzenia na ten 
wypadek. 

Precz z faszyzmem! Niech żyje proletar- 


Minister Raczkiewicz ustępuje. 
WARSZAWA. 27. lutego. (A. W.) Mimo 
oficjalnych zaprzeczeń ze strony rządu, dzf- 
siejsza 'Rzeczpospol'ta'* twiierdzi, że dymisja 


mistra spraw! wetwinętrznych jest — kwestją 
kiku dni. Następcą Racztkiełwicza zostałby 


prziedstałwtcjel jednego ze stronnictw wfchcdzą- 
cych w! skłaa koalicji rządowej. 


Polscy ewanglellcy. 
WARSZAWA, 27. 2. (AW). Superintenaent gene- 
ralny zboru ewangelickiego w Warszawie, pastor dr. 
Bursch, wystosował do głowy kościoła ewangelickiego 
w Szwecji pwcybiskupa w Upsali pismo, w którem 
apeluje, aby ascybiskup wpłynął na zmianę nieprzy- 
jaznej Polsce opinji w sprawie uzyskania stałego miej- 


brykę, różn: się też znacznie od pozjcimu — | (rów. Dwaj piłoci ponieśli, śmjerć na mjejscu. | sca w Radzie Ligi Narodów. 


BORYS PILNIAK. 
2) 


Smierć kusi. 
(Tłum. z rosyjskiego W. B.) 


fi. 


A potem życe... 

Każay kocha chodaż raz wi życiu, a mi- 
tość zawsze jest nieszczęśliwa, inaczej być nje 
może, tak być powjanc, dlatego, że pod wpły- 
wem czułość, człowiek dlpiero staje sję czło- 
wiekiem, cierpjenje uszlachetnią, a piękno í 
radość inłości w, jej tapi sję zawiera. I nkt 
nje wiedział, jak tęsknjła Helena po nocach, 
młoda, samftna, ze swojem młodem ciałem — 
w| czerwcu, iw: czerwcowć noce podczas sano- 
kosów. Diutego została starą panną, że nie 
wyszła za mąż ao lat dwudziestu, po skończe- 
<zemu których bardzo rzadko bicrą dziewiczynę 
zażonę; nkomu nie pekazywała swojej ma- 
łcj pamfątkorwiey książeczki, gdzje na gjerw- 
szej stronicy było napisane: za zarciwie sługj 
Bożego Aleksegc, jej pierwszego narzeczonego. 
rodzonegi brata Pomagała matce w zbiera- 

> 


niu traw, ohoaziła zamiast ojca po szynach |z dużą brodą, zmęczonemi cczyma i smutnym 


z latarką 
w|eczony przędła — snuła nić bez końca. — 


i chorągiewką zieloną, w zjmcwie | uśmiechem. 


Helena poszła doi niego. Reguły ży- 


Tak przerędzła czas do dwudziestego czwar- „cia naszego narodu są surciwe i proste — każ- 


tego roku żyda; aż poczuła giwałtownie wolę 
Bożą, chodzła pekryjomu do kościoła, mo- 
aliła się żarliwie — wszakże cjałło zwlifązane 
jest z auszą. 


dy kto się rodził pciwinjen sję ożenić — wlo- 
sną rodzić, a potem umrzeć; ci, którzy cid 
tego odstąpili mcgą swoje życie ułożyć, jak 
chcą, i nie jest grzechem jeśli stara panna 


Qa tej pory, od tego dnia kwietniowego. | pójdzie do wdowca za rcbotnicę, jeśli do wdowy 
kiedy matka jej wyjawiła, że Śmierć kusj, prze- | przyjeżdżają pocztyljoni ze stacji, nikt jch są- 


szło piętnaście lat. Helena — dziewczynka — 
przemieniła się (w rjękną kobjetę, siną ru- 
miauą. rozrośniętą. z czarnemi (cczyma opt- 
szczonemi skromnie ku acłowii. 

Tenże sam student, który wtedy śmiał się 


dzić źle nie będzie, przecje rośnie  dojrzewia 
zboże, a jako rezultat są ziarna; przedież na 
wyosnę rżą konie na pclach, wszak tokują 
ptak!, na wzgórzach śpiewają dziewkzęta. 
Helena poszła do kkścioła, wł domu pła- 


stojąc pod cknem w rozyjętej koszuli, rado- | kała potajemnie. cicho, petem wzięła na plecy 


sny i beztroski, zdążyć już dużo przeżyć i | kuferek swój 


i pieszo poszła za rzekę db 


użyć wi żyqu, jak to czyni wielw rosyjskich | Marin-Brodu; odchcdząc zatrzymała się chwilę 
panów,: ożenił się nieodęiciwjednio, wałęsa? stę |'wie drzwiach, objęła ostatniem spejrzeniem jz- 


wraz z żoną po całej Rcs i zagranicą, wcjąż | bę 


tęskniąc za swoją sadybą na wsi i cjchem, 
rozumnem Życiem: rozszedł się z żceną.. prze- 
zwycężywszy wtelkie trudnoścj, strącjwszy — 
wszystko co byłe potrzebne do stworzenfa graw, 
dziiwiego żgcia; powrócił naklenjec do swłej po- 
sadłości w: Marin-Brodzje ,zamjeszkał sam je- 
den w. starym domu i pogzażył się całkiewicje 


iwi książkach. Był już dojrzałym mężczyzną | 


i powiedziała cjcho: 
I odeszła — nikt jej nie potępił, nie pici 
pełniła grzechu. r 
. I znowuż. był czerwiec, w zbożach krzy4 
czały przeptórki, niebo było szmaragdcwe, — 
słońce zachodziłc, na 'wschodzie ukazał się 
sierp księżyca; szła cicho, zrytwała kłosy j 
wysyśała słodki sok przyszłych ziaren. 
(Dok. nast.) ; 
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„DZIENNIK LUDOWY* 


Szczyt bezczelności! 


Związek stowarzyszeń właścicieli realności ogło- 


sił protest, uważacie? PROTEST! przeciw noweli-, 


zacji uslawy o ochzonje lokatorów Banda pasorzy- 
tów, pobierających z kapitału, unieruchomionego w 
kamfenicach procent, za któryby lichwiarz poszedł do 


Nie ma pieniędzy na fundusz budowlany? Mogą 
być, Wszystkim kamienjcznikom, którzy aługi cą- 
żące ua swych domach spłasili w czasie dewaluacji, 
należy ściągać czynsze lokatorskie do kasy funduszu 
buaowlanego, tak długo, dopóki nie uczyni się z le- 


kryminału, wykrzykuje na sejm i rząo, że "rujnuje" lgo suma odpowiadająca ich długowi przedwojennemu. 


właścicieli realności, nowelizując wyjątkowe (11) pra. 
wo w ten sposób, iż nowe gwałty w togę prawa dra- 
puje. 

W odezwie czytamy dalej: 

"Sejm nie liczy się z tem, że zwalając ciężacy na 
barki jednostek z pośród obywateli, od szeregu lat 
"pozostających pod brzemieniem praw wyjątkowych (?) 
wpycha je na slanowisko parjasów (715 1 niewolników 
uchwał sejmowych, wymuszonych przez uli:e 1 par- 
tje“. 

“W imię swej ob'ażonej godności obywatelskiej, 
w imję spotykanej nas niezasłużenie krzywdy (krzyw- 
dy!) w poczuciu zagrożonej (!!) rrzyszłości Narodu 
f Państwa, protestujemy qrzeciwko projektowi no- 
welizacji ustawy o ochronie lokatorów i oświadcza- 
my, że projekt len zwalczać będziemy wszelkimi nam 
dostępnymi środkami, jako zaprzeczenie prawa i 


spiraw fełaliwości '. 
W takim tonie jest utrzymany cały protest. 
No, a gol z tem wszysikiem zrobi sejm i rząd? 
Coś przecież z tymi uarmozjadami, Z tymi białym” 
bolszewikami 
petyty. 


I na to jest jeana radykalna ale zbawienna rada. 


t:zeba zrobić! Trzeba ukrócić ich a- 


Gdy lej sprawiedliwości stanie się zadość, gdy sumy 
ukrąazione ogółowi i państwu zostaną w całości od- 
prowadzone do funduszu buaowlanego, gdy za te pie- 
nfądze wybuduje się selki i lysiące domów, wtedy 
będzje można mówić o zniesieniu ochrony lokatorów. 
Ale prędzej nie, i 

Jeżeli kamienjcznicy żalą się na prawa wyjąt. 
kowe“, pod których 'brzemienjem' się uginają, to 
trzeba przyznać, że (stotnje przez cały czas samoistno- 
ści Polski mieli oni prawa wyjątkowe alew dodalniem 
znaczeniu: Pracował I w każaym ra. je ryzykował naj- 
większy magnat kapitalistyczny, właściciel kopalmi 
przedsiębiorstwa fabrycznego, wielkich obszarów zie- 
mi, nie robił tylko nig pasorzytował na ciele luazi 
pracujących jeder tylko kamienicznik i spłacał diu- 
gi hipotęczne. Dziś urzędnik, nauczyciel czy robotnik 
musi nierzadko przemaczać połowę swej płący mie 
sięcznej na czynsz. Przed wojną urzędnik płacił za 
mfeszkanje nie więcej niż jedną pląlą część swych 
poborów, a przecie aziś nie mieszka on lepiej niż 
przed wojną, tylko płacę ma niższą, 

Czyż w takich warunkach protest kamienisznych 
pasorzytów nie jest bezczelnością? 


Stan bezrobocia w województwie Iwowskiem. 


Kredyt na roboty budowlane i uruchomienie przemysłu. 


Wczoraj odbyła się wi węjejwiództwie kon. | KREDYTY RZĄDOWE DLA INSTYTUCJI: 
ferencja prasowa. na której wojejwkida p. Ga-| SAMORZĄDOWYCH NA ROZPOCZĘCIE |; 


rapich udzielał wyjaśnień w sprajwiie stanu bez. 
robocia, na terenie wpijewódzitwia lwowskiego 
1 o środkach” zaradczych, jakie mają usunąć 
lub przynajmniej w najbliższym czasie zmniej- 
szyć to bezrobctcie. 
STAN BEZROBOCIA NA TERENIE WOJE- 
WODZTWA LWOWSKIEGO 
prziedstafwia sję w cyfrach następująco: We 
Lwowie jw! drugiej połętwie lutego było zareje. 
strowanych 5.760 osób, w Przemyślu 3.78% 
wi Drohobyczu 4901, w Kręśnie 3077, razem 
17523 ROBOTNIKÓW. 
znajduje stę bez pracy. O tem, że to bezro- 
bocie staje się chronicznem. Świadczy fakt, że 
zaledwie 4 
4522 BEZROBOTNYCH POBIERA USTA- 
WOWY ZASIŁEK. 
olbrzymia reszta, 
11 TYSIĘCY LUDZI 
nie otrzymuje już zasłku z pojwłodu wyczer- 
pania się ustawowych tygodni, upkiważnia ją- 
cych do jego pilboru. 

Pracowników umysłotwych bez pracy jest 
na tym terenie 2.000. 

Woj. Garapich po rczpatrzeniu postulatów| 
miasta Lwowa „dyrekcji robót publicznych, 
wydziału samorządowegy: i t. d. przedsta- 
wit rządowi (w! memorjale całękształt bezro- 
bocia, przyczem Wskazał na ' 

CAŁY SZEREG ŚRODKÓW: ZARAD- 
CZYCH. 

W rozmowach z ministrami p. Garapich 
poakreśldł ,że najbardziej celowym śnedkiem 
jest rozpoczęcie ruchu (budęfwlanego, wraz z 
którym ożyjwićby się musiał gały  sziereg 
przemysłów! pomocniczych. W memicrjale zło- 
żonym rządowi woj. Garapich przedstawił na. 
stępujące wnioski. 


ROBÓT W WYSOKOŚCI 2 MILJONÓW. 
ZŁOTYCH, Z CZEGO LWÓW MIAŁBY O- 
TRZYMAĆ 1 MILJON ZŁOTYCH. 
URUCHOMIENIE KREDYTÓW NA BUDO- 
WĘ DLA OSÓB PRYWATNYCH. 
URUCHOMIENIE ROZPOCZĘTYCH RO- 
BÓT PANSTWOWYCH 


(gmachy publ ! t. d.) 


UDZIELANIE KREDYTÓW PRZEDSIĘ- 
BIORSTWOM PRZEMYSŁOWYM 


które wstrzymały ruch z powoau braku ka- 
pitału. i wskutek tego zredukowały  dbo- 
lników. Wysokość kredytu cdpowiadałabiy wly- 
sokości zasiłków za tlkres 17 tygodniowy, dla 
robotnutkójw. którym grcziła utrata pracy. 

Ministrowie poszczególnych resortów: ży- 
wwo zaliteresowali się przedstawicnymj postu. 
lwami wej. Garapłch otrzymał też grzyrze- 
czenie, że Rada ministrów! na najbliższem po- 
siedzeniu rozpatrzy tę sprawę. 

Z otrzymanych już obecnie przez p. wije- 
wodę przyrzeczeń wynika, że 


RZĄD ZzDECEDOWAŁ SIĘ UDZIELAĆ 
PRZEDSIĘBIORSTWOM PRZEMYSŁOWYM 
STOSOWNYCH POŻYCZEK DLA ZAHAMO- 

WANIA REDUKCJI ROBOTNIKÓW 


dalej wedle oświadczenia ministra handlu j 

przemysłu, w najbliższym Już czasie rozpocznie 

się 

BUDOWA GMACHU POCZTOWEGO KOŁO 
DWORCA KOLEJOWEGO. 

kosztem 1 miljona: złotych. 

Zdaniem wojewody, pictrzebaby na go- 
czątsk (na rozbudowę 1 kredyty razem ckoło 
15 miljonów! złotych. 

To są środki najskrcjnniejsze, przy pomo- 
cy których będzie można rozpiceząć iwlalkę z 


| klęską bezrobocia. 
MEiN "HEER Z E 7 PZODRO =7 (SBE | i 


Kongres socjalistów finlandzkich. - 


(Inf. Międzynar.) Socjalno-demykratyczna | względną większość wl parlamencie, ale siły 


partja Fivlenaji odbyła wi dniach od 1—6 lu- | swej nie mogi! wykorzystać, gdyż car, będący 


tego br. XIV kongres, świadczący ki wielkiem 
wizmożeniu się ruchu robciniczego w Finlan- 
aji. — Przed wojną socjaliści piegsiadalj bez- 


j) 


równocześnie W. księciem finlandzkjm, nje 
zwoływał parlamentu. Narodkiwa rewolucja w 
r. 1918, która przyniosła Finlandji pełną nie. 
x 


3 


podiegłość, spełwodowata 'wiełe ciężkich socjal. 
nych 'wstrząśnyeń. Próba komunistów utiwło- 
rzenia dyktatury wywołaia kwawa wojnę dei- 
mowy, rozstrzygniętą na korzyść reakcji przez 
wikreczienie wojsk Ludenderffa. 

Klęska ta sparaliżowała na szereą lat siłę 
ruchu robotulcziegić: partja socjalistyczna, li- 
czącu przed |wojną 50.000 członków, spiadła 
do 25.000. 

Naskongrese omawiane wyczerpująco kwe- 
słję udzrału w rządzie; w zasadzie rozstrzy- 
guięlo ją pozytywnie. Pciwszechnie atoli na 
kongresie panowała cginja, że uchwała ta ma 
na razie tylko teoretyczne znaczenie, poniewiaż 
obecna sytuacja poł'tyczna wyklucza współ”, 
udzjiał socjalistów, w rządzie. 

W stosunku do kcinun'stów, coraz nikiej- 
szą odgrywających rolę, uchwałkino, że współ- 
praca z ninu dopuszczaina jest tylko w pew. 
nych wypadkach, np. przy wyborach gmin- 
nych i to tylko pkd wiarunkiem, że zasady 
socjalno-demckratyczne w! niczem nie zostaną 
naruszone. 

Przyjęto nowiy pregram gminny szkolny, ! 
podatkowy. Odrzuoqcho wniosek, aby zapropo- 
nować S. M. R. przyjęcie esperanta jako c- 
ficjalnego języka, poleqcno jednak prasie par- - 
tyjne; agltowiać za rozszerzeniem znajcemośa 
esperanta wśród czytelników. 

Tow. Tanner, reprezentant prawego skrzy- 
dła partji, złożył godnęść przewodniczącego 
;partji Na jego muesce wybrano tew. Matti 
| sekretarzem został tcw. dr. 


JMimochodem. 


Do kryminału — za ujawnianie oszustw! 
Zvana rsólewska nałożnica, inlwyganika na uwo 
franzock m Pompaaour, kicay zwracano uwagę 
fna roz « zejącą się rozpustę wołała: „po nas potop. 
I Mam wrażenfe, że w obecnej Polce przeżywamy 
m" przeu weivolucją traneuską. Cí, którzy mówią 
o moralności — są niemoralni. 

Generał napiętnowuny w prasie zagranicznej 
i krajowej zasłaaa w sądzie honorowym i feruje wy- 
|roki General, który okpił własną ojczyznę na przeszło 
70 miljonów, przewrócił pięknie rozwijający się prze- 
; mysi lolnfczy, spowoocował nowe tysiące bezrobotnych, 
fchodzt na wolnośi i aresztuje oficera, -którego 'po- 
aejrzywa o ujawnienie tych „honorowych“ postęp- 
ków. i 

Oficer, Mrówka jest areszlowany;, bo ma widać 
czyste ręce, z lojalności ula Państwa, Skæbu, po- 
i wiedzmy szczerze z rozumnje pojętego patrjotyzmu, 
może być podejrzany o zbrodnię ujawniania szkody na 
rzecz Skarbu, a gen, Zagórski, pupil b. ministra Sí- 
korskiego, faszysta chodzi na wolności A ucze wy, 
bjeany oficer idzie do kryminału. 
| Taksamo było we Francjf, dopiero rewolucja 
obrachowała się z złocziejami, a król i generalo- 
a złożyli głowy na szafocłe 


.. 
—... 
: 


| łdjotyzmy Poranne! 


Tak należy nazwać artykuł wstępny orgonu Grod 
kiego na temat bezrobocia i jego zahamowania. Do 
rzekomych wywodów przemysłowca Frinkla z Prze- 
myślą, aodać musimy, że magazyny w sowielach są 
olwarie do pierwszej godziny po północy, aby ro- 
į botnfcy mogli porobić zakupy, kiedy wracają z ro- 
(boty 7 
| U nas nie krępuje się pracodawców w robocie, 
i mogą pracować dzień 1 noc. Znam rymarza, który 
| pracuje do późna w nocy bez przeszkód, ale cf 
„pracują na siebje i ala siebie; natomłast Frankel „ 
i Grodki, chcą, aby ma nich inni pracowali dzjeń 
i moc, aby mieli większe zyski ale tu wchodz w 
grę ustawa o ochronie pracy. 

I słuszuje! Przea wojną Frankel prowadził miyn 
Qziej- 1 noc, zatrudniał robotników " czytał gazety, 
a teraz usiłuje młyn wojsku sprzedać, spowodował 
| bezrobocie 1 pisze do gazely Grodkiego! 
| I właśnie alatego, że różni pracodawcy nie chzą 
pracować w Polsce, wywożą swoje kapflały zagra- 
nice, dlatego jest bezrobocie ma temat którego PPS. 
ma wyrobione zdanie i linię, po której idąc. zatlamują 


bezrobocie. Ale 1 wtedy ala p. Grodkiego nie wrócą 
złote czasy markowe... Radumiemy żal 
Fi ° igien 


. 


(owiny z dnia. 


Lwów, dnia 28 lutego 


4,000 OBIADÓW BEZPŁATNYCH ola bezrobol- 
nych í najuboższych wyaaje codziennie komitel za- 
tunkowy w Kzakowie. Pozalem w planach komitetu 
leży dążenie do dostarczenia pracy bezrobolny m, spra- 
wa cożywianfa di ci i opłekj nad dzjatwą gruźljczną. 

DBAJĄ O ESTETYCZNY WYGLĄD MIASTA 
Związek luryslyczny w Krakowie ogłasza, iż sprze- 
daje po 8 zł. skrzynki pomalowane na ziełono, wraz 
z ziemią, sadzonkami kwiatów, oraz żelazną konsolką 
do umcoowania skrzynki na fuluynie okna w celu 
przyozcobfenia latem okiem kwiatami, 

Możeby kloś o lem pomyślał i we Iwowie, 

CENY ZBOŻA, Na gfełazie zbożowej we Lwowie 
wczoraj noiowano ceny szacunkowe bez transakcji: 
pszenica bjała 33—35, czerwona 36—38 „żyto 18—19, 
jęczmień browarniany 18'50—19'50, pastewny 15 ao 
1550, owies 21—22 zł. 

DOLARY płacił wczoraj Bank Polski 770, prze- 
. kazy na Nowy Jork 773 zł, 

GRASOWAŁ POD OBCEM NAZWISKIEM, W 
październiku z, r. zjawił się jakich osobnik w mjesz- 
kaniu Michaliny Borzemskiej, zam. przy uh Na Baj- 
kach poa l. 27 í przedsiawił się jako N. Kasprzykie- 
wicz, el.ktrolechnik, Wspomniana dała mu do naprawy 
aparat folograficzny, rezerwuar naftowy od lampy, 
materję na abażur do lampiy eleklrycznej, oraz 10 zł. 
jako zaliczkę. Osobnjk ten zabsawszy te rzeczy prze- 
padł bəz wieścj, wyrządzając szkodę 640 zł. Mąż po- 
szkooowalej stwierdzi! następnie, iż oszustem tym 
był Ignacy Laban recle Tenenbaum, zam. w Kamfonce 
strumiłowej. Powiadomiona o tem policja zarządziła 
poszukiwania za Labanem. 

UBOCZNI. DOCHODY SPRYCIARZA, J. Aststo- 
Wiz, slucent Uniwersytetu, doniósł policji, że n'e- 
jakí Włidaysław Skulski, zam. przy uk Łyczakow- 
skiej odwiedza różne mieszkania i przedstawlając 
się jako urzędnik bez posady prosi o dalki w wyso- 
kości 8—12 zł. na kupno biletu kolejowego, aby 
wyjechać, ze Lwowa. Donoszący podaje, że S. jest 
jeanak „dość zamożny”, gdyż zajmuje 3-pokojowe 
mieszkanie przy wspomnianej ulicy. Zarządzono śledź. 
two w tej sprawie, 

ECHA AFERY MORFINISTEK. Areszlowany Da- 
niel Reiss za wymuszenie, w związku ze sprawą mor- 
fmistek, został wypuszczony Z aresztu śledczego . 
Śledztwo w iej sprawie toczy się jednak dalej. Pozatem 
prokuratorja zainieresowała się ową J. R. „oskarżo- 
ną o Gokonywanie niedozwolonych zabiegów. 

SĄSIEDZKIE WYGÓDKI ZAKOŃCZONE KATO- 
STROFĄ. W realności pod l. 29 przy ul. Grodec- 
kiej lokator N. Loeweustock miał w kuchni wenty- 
lalor. Zamieszkały nad nim na II 'piętrze Adolf 
Staoler skorzyslał z iej okoliczności i wpuścił do 
tego przewodu wentylacyjnego rurę kominową od 
swej kuchnf. Z wygody tej Stadlera srodze został po- 
szkodowany sąsład jego z za ściany Mejlech Sper- 
lmg. Budowniczy bowieny budując tę realność, nie 
przeczuł fż p, Sladler wentylator przemieni na komin, 
przelo wmurował belek w len otwór, Wczoraj za- 
jęła się ostalecznje sadza w tym przewodzie, poczem 
zapaliła síg b.lka, a nasiępri2 wieczorem począł plo- 
nąć sufit naa głowami rodziny Meichela. Przybyły 
oddział s.lraży pożarnej pod kierownictwem sierżan- 
ta Małańczuka przez całą godzinę wyrębywał płonące 
belki 1 oesli, wkońcu z trudem usunięto zagrożony 
sufit I pożar ugaszolio. Szkoda wyrządzona wynosi 
ponad 2.000 zł. 

REWOLWERY NAJWYŻSZĄ INSTANCJĄ. Klara 
Simpel zam. przy ul. Słonecznej, przed ezlerema 
tygodniami rozwiodła sią z mężem i zamłeszkała wraz 
z dziećmi przy ojcu. Mąż jej Tobiasz nalegał stale aby 
rozwfeazfona poiowica wróciłą z powrolem do wspól- 
nego pożycia. 

Onegcaj S. olrzymawszy odmowną odpowiedź po- 
. wiedział do żony „ja ciebie zastrzelę“, Przerażona 
tą pogróżką kobiela donfosła o tem policji. W spra- 
wie tej zarzączono dochod enia, 

Żargonowy azfennik „Tagblatt“ kiadając nad zde- 
moralizowaniem pewnych sfer podaje nasiępujące 
fakty: 

Bracja Oskar £ Maurycy Kormanowie wraz z 
Mozesam Kernem za'ożsii konkurencyjny sklen z wy- 
rąbem mięsa w realności przy ul. Łyczakowskiej pod 
l. 12, tuż obok frmy Leona Letza. Pomiędzy wymie- 
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„Mistrzynie sztuki złodziejskiej“ w Paryżu. 


Rocznik paryski wielkjego handhu dela- ; CZnie, że bardzo trudno je przyłapiać na go- 
licznego“ podaje ciekawe dane kl kradzieżach | racym uczynku. 


w! wielkich magazynach "od (wszystkiego”, jak 
“Bon Marche“, Galeries Lafayette“ itp. Otóż 
pemimo kilkuset detektywów, stróżujących tych 
siedmiu czy ośmiu olbrzymów, straty z pc- 
wodu kradzieży wyniosły iw rcku ubiegłym 
53 miljony franków. 


Kradną głównie kobiely — które policja 
dzieli na "amatorki" j na specjałstk'*. 

System ''specjalistek''* jest przewiażnie identy. 
czny l polega na niezmiernie szybkjem opu- 
szczamu szluki materjału lub pliki cennych 
pończoch de worka przyszytego na podszewce 
płaszcza. Czynią to one tak niesłychanie zrę- | 


nfonymi powslały zażarie walki ,wkbdńcu postanowiono 
oddać spór do rozsirzygnięcia rabinowi Ziliowi. zam. 
przy ul. Blacharskiej. Tu podezas rozlrząsanja sporu 
Lelz wyjął rewolwer í począł nim grozić gw | 
obecnym, Z Irudem zdołano wyrwać rewolwer z rąk 


L. i wyrzucjć go za drzwi, 

Drugi fakt zaszedł w mieszkaniu innego rabina 
„przy ul. Rzeźnickiej, , 

Tu poaczas sprawy rozwodowej pomiędzy synem 
bogalego kupca ze Lwowa, A jego żoną, pochodzącą z 
zoazfny Dorfmanów z Tarnowa, powstał spór, albo- 
wiem juteresowany nie chciał wypłacić separowanej 
żonie 4.000 dolarów. Brat rozwódki widząc, że rabini 
przychylają się do poglądów szwagra wyjął rewolwer 
í począł nim grozić obecnym. Jeden z rabinów ze stra- 
chu ucfekł aż na cach, Dorfman zaś ś.igając go strzelił 
lecz na szczęście kula ugrzęzła w murze Widzą: to 
separowany małżonek rzucił na stół 4,000 
dolarów í zbizgł z mizszkania rabina. 

O wycarzeniach tych nie. powiadomiono jednak 
policję 1 copiaro na podstawie notatki animeo | 
dziennika zarządzono dochodzenia. i 


sporne 


(Za tę rnbryxę Medakoja nie odpowiada). z 


BACZNOSĆ! 
Koszule męskie 


w jednym kolorze 
z dwoma kołnierzykami 


po Zł. 4:75 za sztukę 


tylko krótki czas do nabycia w magazynie 


D. H. BERGER, Lwów, Kilińskiego 2 


w domu kawiarni „Wiedeńskiej*. 160-2 


Wykłady Komisji Oświatowej P.P.S. 
w związkach Zawodowych. o 


W ZWIĄZKU ZAWODOWYM KOLEJARZY, ul. 
Grócecka 69 odbędzie się w pobiedziałek 1. marca 
o godz. 7-mej wieczó” wykład tow. Dra Hollendra 
p. t: Socjalizm a sprawa agrarna irefozma rolna. 

W ZWIĄZKU ZAWODOWYM METALOWCÓW, 
ul. Ormiańska 381 oabędzie się we czwarlek 4-go 
marca o godz. 7-mej wieczór wykład tow. Dziu- 
rzyńskiego p. L: Życie i aziałalność Staszica. 

W ZWIAZKU PRACOWNIKÓW GMINNYCH, ul. 
Ćrmiańska 2 odbędzie sjię w piątek 5. marca o 
godz, 7-mej wieczór wykład tow dr. Hollendra o 
Kooperalywach budowlanych, 
| iwa mmm milo mmm 


Zgromadzenie organizacyjne 


Koła Młodzieży Rclbotniczej P. P. S. w! lokatu 
Rynek 1. 8. I. p. odbędzie się iw niedzielę, 
28. lutego 1926 o gcidz. 10 rano. 

Referaty na temat: "Dzisiejsze zadania i 
cele młodzieży robętn'czej' włygłoszą tow.: 
Dziurzyński, Klimek i Smudljkotwskj. 

Towarzysze terminatorzy jawcie się ficznję! 


z 


| NADESŁANE. j 


Znacznie gorzej ''pracują' doraźnie sku- 
szone "amalorki". Ale pickcja ma rozkaz za- 
mykania na to oczu, częste bowiem, jak twier- 
diz wspomniany rocznik, są te zgoła czcigo- 
dne damy „dztałające pod 'wpływem znanego 
już "obłęau wielkomagazyncwego'. Aresztuje 
się dopiero zdecydąwane recydywistki j tem 
lłómaczy się tak wysoka suma listrat. 

Śm!ałość specjalistek dochddzi do tego, że 
odnoszą do tzw, kasy zwrotów, skradzione w 
przeddzień iw tym samym magazynte towary, 
za które otrzymują gotówkę W ten sposób fir- 
my iwypłacają rocznie kflkanaście milionów za 
własne skradzione towary. 


Z dnia. 
Samorząd czy samowola. 


Dowiadujemy się, że przieciw usunięcjuy 
komisarza“ We'ssa z gminy Winnjkj staje 
okoniem slarncsta poiwłatu lwowskiego Żeleski, 
staruszek z czasów: Franciszka Józefa. Ce- 
sarz umarł, została woda glerżka tej samej 
firmy... 

Jeżeli p. wojewoda nie znajdzie środka na 
wporządko!łwanie lej sprawy, kgłossmy ma- 
terjały 1 spowiodujemy skandaliczny grcces 
skoro lylke skandałami można żydie polity- 
czne czyścić w! naszej republ'ce. 


Oszczędny jenerał. 


Tak pisze wi swoim organie Grcdki o jen. 
Malczieiwskim z tego powiedu, że skoro zje o- 
baa, to za niego płaci! 

Gayby robotnik zjadł Śniadanie, a nie zit- 
płacił, to zaraz idzie dc komendy, albo Iwa- 
nowłej chaty, a jenerał który za jedzenie płaci, 
nazywia się oszczędny... _ 

Tak dalece zaginął lermin oszczędności, 
w rozhukanej naszej burżuazji że chdałby psia- 
krew do tego wszystkiegie co robi w: Pań- 
stwie jeszcze zadarmo jeść. A skonq już płaci 
za iwyżerkę, to publikuje w gazecie, iż ''o- 
szczędne'* żyje. 


Stronnictwa bez programu. 


"Czas" chacakleryzujae uchwały enaeckie w spra- 
wach gospocanezych, reformy ordynacji wyborczej 1 
w zakresie politycznym wyraża zaaowolenie Z powo- 
cu nzhania przez encecję potrzeby powiększenia ilość 
pracy, obniżenia płac, uwolnienia społeczeństwa vod 
przerostu” Kas chorych ita. 

Pismo krakowskie aoaaje jednak, że “trafnemi 
obfelnfcami' możnaby się cieszyć, “o ile narodowa 
demokracja zechciała pójść z miemi w szranki wy- 
boreze“, 

Ba! Ale ‘Czas“ ma watpliwości, czy endecja wy- 
Lwa w swym programie. albowiem "aaleka jest jesz- 
cze fdeowo od możnośrj przystąpienia do kampanji 
wyhorczej, gdyż programu konkretnego nie ma. Albo 
leż níe jesl jeszcze w stanie go ogłosić. Ten sam wy- 
padek zachodzi zapewne co do innych stronnictw, 
Niewiadomo, jak sloi sprawa środków materjalnych 


4d 


(aha!) potrzebnych ao kampanji wyborczej — ale 
wydaje się, że fdeowo żadne z nich jeszcze pezygolo- 
wań nfe rozpoczęto. — Najwyższy też chyba czas — 


czytamy aalzj — aby slronntctwa pretendujące do u- 
azjału w ludowładztwie rozpoczęły wypracowywać 
swe konkrelne programy. Półlora roku to nie jest 
Gużo czasu, to też należy zaprosić stronnictwia sej- 
mowe, aby maz zaczęły myśleć í mówić, co w Polsce 
jesl fch zdaniem w najbliższym czasie do Zrobienla*, 

Stronnictwa mają się Gopiero zastanawiać" co 
jest w Polsce ao zzobfenia? Jak lo należy rozumieć? 
Czy mają ukłaaać “program“ wedle schematu poprze- 
Gnfego. Od mosga gruntu tyle, od zajętego w przedsię- 
bforstwie robotnika tyle na wybory ósemki... Pamię- 
tacie jak to było? Weale tego wypracowywać slę bę- 
dzie "program *.... i 


Sprawy partyjne. 

* POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET P. P. S$. od- 
będzie się w poni2działek dnia 1. marca b. r. o godz. 
7-mej wieczór w lokalu Rea. „Dziennika Ludowego“ 
ul Syksluska 21 II. p 
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Sojusz litewsko-niemiecki przeciw Polsce. 


KOWNO. 27. dutego. (Pat.) Oficjalny cr- 
gan litewski ‘‘Liefūwa“ uważa prawo Niemjec 
do stałego miejsca wi radzte za nienaruszone i 
wypowiada się rówhcicześnie przeciw wszel. 
ktemu dalszemu poza Niemcami ręzszerzeniu 
Raay Digi. “Ritas organ chcześć. demckracji 
stojący bliske: kół rządowych nawtązując do 
sprawy wstąpienia Niemiec do Ligj Narodów! 
podkreśla, że fakt ten ma również wiielkiie 
polityczne znaczenie i dla Litwy. Zarówne: bo. 


wiem Niemcy jak Litwek są silnje zajntereso- | 


o w ry 


Przymierze włosko-jugosiowiańskie. 


WIEDEN. 27. lutego. (Pat.) “N. Wiener | 


Tagesblatt“ doncs! z Rzymu, że iw| czasie po- 
bytu mimistra Ninczicza iw Rzymje! omawjanio 
sprawę przymierza zaczepno kiipornego mię- 
dzy Włochami, a Jugicsłaiw(ą. Warunkiem tego 
przymrerza jest śćsłe utrzymanie status quo 
wi Europte śrędkowej i południojwo- wschod- 


dniej. Za pośredniictiwem Nincziczai który dzja- 


Magistrat zaniedbuje przedmieścia. 


Bogdanówka żąda opieki. 


Bogdanówka za  gródecką rogatką, to 
dzielnica. o którą się magistrat Lwowa wcale 
nie troszczy. Bogdanójwikka jest już w znacz- 
nej części zabudowianą i zamieszkałą przez 
liczną ludność, płacącą podatki magistratklwii 
Lwowa, a w zamian od tegrż nic nie otizy- 
muje. Stosunki tamtejsze urągia,ą wprost wszy- 
siklemu Wartoby ,by ktoś z czynników! mia- 
rodajnych magistratu prziyglądnął się, co się 
tam dzieje fw godznach porannych, gdy lud- 
ność spieszy do zajęć, ia dzieci do. szkoły. 

Pomijając już fakt, że z powiedu braku 
chodnika chociażby z desek, mieszkańcy brną 
w: błocie po kicstk, tak, że dostac się do ro- 
gatki, do tramwaju, to równa się 'wyprawie 
przez jeziora, prócz tego zmuszew są chiodzic 
jezdnią, czyli gościńcem tak zw. gródeckim; 
ną gościńcu tym panuje przez cały dzicńi o- 
Żżywtony ruch kołciwy, brak tam też organów 
bezpieczeństwa, regulujących ruch kołowy, ja 
furman! pozwialają sobje na takie wybryki, jak 
najeżdżanie, iwzigiędnie polrącanie dzierj j 
starców ! wydarzają się Mtypaaki, które gro- 
zé mogą zdrowru, lub nawct życiu mieszkań- 
CÓW. 


Na przełomie 1925 1 1926 r. ceny aetajliczne waż- 
niejszych artykułów żywnościowych w Warszawie 
í w głównych stolicach Europy Zachooniej ustosun- 
kowały sfę w sposób następujący: 

Chleb żytni kosztował w Warszawie 8 centów 
amer, za 1 kg; taniej: w Pradze — 7 cenlów; dro- 
że) w Bezlinie — 9 kenlów. 

Chleb pszenny kosztował w Warszawie 6 centów 
amer. za 1 kg, tak samo w Paryżu —: 6 centów; aro- 
żej: w Pracze — 8 í Londynie — 11. 

Mąka, pszenna kosztowała w Warszawie 10 cen- 
tów amer. za 1 kg; lak samo w Pradze í Paryżu — 
po 10 centów; ćrożej: w Berlinie — 11 oraz Wiedniu 
f Londynie — po 12 centów. 

Ryż koszlował w Warszawie 17 centów amer. za 
1 kg, w innych mfastach taniej — po 12—16 centów, 

Złemniakj kosziowały w Warszawie 1 cent am. 
za 1 kg, w innych miastach drożej: Berlin — 2, 
Praga í Wiedeń — „po 3, Paryż — 4, Londyn — 5. 

Mieko kosztowało w Warszawie 5 centów amer 
za 1 litm, tak samo. w Paryżu — 5 centów; arożej: 
w Bezlinie Pradze i Wiedniu: po 7 cenlów oraz 
Lonóynfe — 12 centów. ho 

Jaja kosztowały w Warszawie — 3 centy za sztu- 
kę, w innych miasląch drożej: Berlin, Praga, Wie- 
ńeń — po 4. Paryż — 5 

Masło (niesolone) koszlowało w Warszawie 83 
centów za 1 kg., tak samo: w Pradze — 83 centy, dro- 
żej: w Paryżu — 89, w Wiedniu — 93, w Berlinie — 
98, w Londynie 101. 

Mięsa wołowe kosztowało w Warszawie — 23 


- Leny artykułów spożywczych u nas i zagranicą. 
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Mussolini o sprawach niemieckich. 


PARYŻ. 27. lutego. (Pat.) W wywiadzie 
Z rzymskim  korespendentem “Pett Parsien* 
Mussolini uzasadniał tcstatnie swoje przemó- 
wienia w których iwspomntał (M dążeniach u- 
jawniających się niepoklcjących — przygotowa- 
wach i manifestacjach o charakterze wej- 


wane sprawą zmiany granyc Polski i dlalege 
muszą stworzyć w tej sprawie wspólny front 
wi celu podjęcia w Lidze Narcdólw| akcję w 
kierunku pomyślnegł: dla nich rozwiązania fej 
sprawy w Lidze Narodów. Nemcem chodzi tu- 
taj o zmianę granicy pklsko- niemieckjej a |skowym. Pęziatem oświadczył Mussoltui koreķ- 
Litwie o kldzyskanie Wilna. Njepowodzenja po- | pondentciwi, że rząd włoskł' fwyszle 1000 ro- 
niesione iw; tej sprawie przez Litwę j Njemcy | dzin byłych uczestników: wojny dla italienjza- 
zmuszają oba te państwa do wspólnego wy- | cji terytorjum górnej Adygf. Następnie stwier- 
siłku wi Genewie. | dzi} Mussolmi, że wspólne niebezrjeczeństwo 
FA zacjeśnić 'węzły między Francją a 
Włochami. Peruszając sprawię rozszerzenia Rá- 
dy'Ligi oświadczył się Musscljnj za przyzna- 
nem Polsce miejsca Iw! Radzie Ligj na równj z 
Niemcami. 


... 


Przyganiał kocioł garnkowi.. 


PARYŻ. 27. lutego. (Pat.) W uzupełnie- 
niu iwyw|adu rzymskiego korespendenta z 
Mussolinim należy dodać, że Mussclini mówiąc 
o lajnych przygoticiwaniach niemieckich o- 
świadczył, iż od czasu wojny wÍ Niemczech nic 
się nie zmieniło. Porady j przeglądy w(jskowie 
powtarzają stę ciągle. Lotnictwp' rozporządzą 
najbardziej udoskonalcnym* Środkami technicz-' 
nymi i posiada wielu wyćwiczonych pjiętów. 
Milicja kolejowa zęystała utworzona na nowo 
| oznacza, że sztab generalny cibjął pono- 
iwiuie najwyższą (władzę nad kolejam$. Mus- 
sollni iwspcimniał dalej, że rzekomi republjka- 
nie uchwalili w Hamburgu rezolucję na rzecz 
oadbudcwania bloku germańskiego i zgrupowa- 
ra dokcła Niemiec wszystkiego, co od njeh! 
zostało oderwane. W zakończeniu stwterdził 
Mussolin, że legie rodzaju ludzie nic nje za- 
pominająj i z piczegie nie rezygnują j oje zrze. 
kają się dawnych swych marzeń. 


ła w! porczigmieniu z Beneszem, pisze dziennik: 
Włochy starają stę pkzyskać Francję dla swb- 
"ch planów} których istotą jest przeciwstąwie- 
[z się odrcidzieniu się pargermanjzmu. Pod- 


czas gdy Włochy na peldsiawie nowych ukła- 
dów! zapewnią soblie rclę kierofwiniczą w Eu- 
ropie śrcidkoiwej. Jugosławia otrzyma dominu- 
| jace stanolwiskę, na Bałkanach. 


+ 


| Brak tam najprymttywniejszych urządzeń | 
jakie nawel posada Kulików lub Jaryczówx( 
wracający mieszkańcy wieczorem od zajęć z 
powodu braku światła (chcićby latarń uafto- i 
wych) potykają się o doły i kamienie przy- | 
drożne. padają jw. błotci ! rowy, prócz tego nara. | 
żenl- są na atak; różnego rodzaju apaszów a | 
kobiety na różne eprtety lowjelasów| i dcnjua- 
nów. 

Bogdanólwika ma jeszcze wiele terenu do 
zabudowania i jest wważaną za teren przemy- 
słowy, ale z powyższych pciwodów, nikt nie 
myśli sę tam budować; w ten sposób magistrat 
Lwowa przyczynia się do iwizmicżenia ruchu 
budowlanego 1 rczwoju tej dzielnicy. | 

Stosunki te skłoniły tamt. mieszkańców 
do zwołania zgrcgimadzemia obywatelskiego) 
mieszkańców! Bogdanówki, na 14-go lutegc, z 
którego wyłonił stę kcjmitet obywat. z przejwło- 
dniczącym p. Baranem na czele, klóry to ko- 
mitet upoiważnionic poczynić starania w ma- 
gislracie, Lwowa, celem usunięcia tych njeda- 
magań, zaś iw! pierwszej lnji domagać się za- 
łeżenia chodnika i światła. 

Mieszkaniec Bogdlanójwki. 


BERLIN. 27. lutego. (Pat.) Onegdaj wł 
miejscowści Bernkastel w dolinie Mozelj przy. 
szło de rozruchów. na tle niezadowolenta z 
polwicdu zbyt wysokich podatków. Włoścanije 
okkliczni im Fczbite około kjlku tysjęcy przy» 
tyl! do Bernkastel na wiec. Otgczyli oni mjej- 
scowy urząd piedalkowy Wwf którym spalili akta. 
Policja składająca sę tw! Bernkastel tylka z 
kilku strażników była zaskocząna 'wypadkiemt 
to też interwencja jej nie gidniosła skutku. Do- 
piero następnego dnia policja dokonała sze- 
regu aresztowań. Dzisiejsze pisma dkęnoszą. że 
(wiczoraj w Bernkastel przyszłą ponotwnie do 
zaburzeń. Tłum włościan mstlciwał ponojwnie 
olciczyć urząd podatkowy 1 dom landrata; lecz * 
został rczprószony przez znaczne siły poi- 
cyjne. 
= DEET EI|. C E 


Swolsta dyplomacja. 

KOWNO. 27. lutego. (Pat.) Miniistiyctwiie 
pełnomcieni Litwy; złożyli rządom państw, [wj 
których są akredytowani nctty  protestujące 
przeciw! rzekomemu napadow?t Polski na gra- 
nice litewskie. 


a 


centy amer za 1 kg, w fnnych mfiaslach arożej: Pra- 
ga — 17, Wieaeń — 45, Berlin — 52, Londyn — 61. 

Słonina kosztowała w Warszawie — 33 centy 
amer. za 1 kg, w innych miastach arożej: Paryż 
— 40, Berlin — 83, Londyn — 87. i 

Cukier kosztował w Warszawie 15 centów amer. 
za 1 kg., łanfej: w Wiedniu — 11 ,w Paryżu — 12, 
w Londynie — 14, tak samo w Berlinie i Pradze 
po 15, 

Widzimy więc, że prawie wszystkie z ważniej- 
szych arlykułów żywnościowych były nawel w sprze- 
daży detajlicznej tańsze w Warszawie, niż w większo- 
ści slolic Europy Zachoadniej. (A: T. E.) 

Szkocja, że nie posiadamy tabeli porównawczej cen 
proauklów przemysłowych; kazałoby się bowiem, że 
są one o 300—400 proc wyższe oa cen zagranicznych, 
Dlatego też mimo względnej taniości artykułów żyw- 
ności, Polska jest jeonym Z najdroższych krajów w 
Europie — Red. 


CE SRF" O RR 
Polacy w obcych parlamentach. 


W państwach, w których przebywa pokaźna flość 
Polaków, mamy stosunkowo niewielką ilość przed- 
stawicieli w parlamentach. 

A więc: w Niemczech w sejmie pruskim 2 po- 
słów; w Czechosłowacji jednego posła w parlamen- 
cie praskim; w Łotwie 2 posłów; w Litwie Kowień- 
skfej 4 posłów, I w Kongresie w Waszynglonie 2 po- 
ów, wreszcie w gdańskim Volkstagu 5 posłów. 


| 


Fałszerze hanknofów na maskaradzie 


Na maskaradzie urządzonej przed kilku 
dniami przez (artystów! wiedeńskich|, 'wływoła- 
la ogólne zajnteresowanie grupa  oryginal- 
nych masek, prziedstaw(iających  budapeszteń- 
skich fałszerzy "frankólw'" Grupa ‘wesołych 
«fałszerzy: 'uklaząła sę na sali, witana hu- 
cznie przez (wszystkich uczestników. 

W bardzo ‘dowcipny sposób! starały się mas- 
kli "rozszerzać *'podrobione bankncty* iw po- 
staci podarlych gazet (węgierskich. Wśród ka- 
rykatur tych można było spostrzec kilka zna- 
komyiicie ucharakteryzowianych znanych pięk- 
ności twęgierskich, oraz wiele znakomitych ©- 
sobistości więglerskich, zwłaszcza z kół arysto- 
kracji. W tutejszych kołach towarzystkich wy- 
wołała dowcipna grupa wielką wesołość. 

a '(Ceps). f 


... 
Rak 


kto wywołał wojnę światowe? 


Na ten temat wiele się pisało i mówiło, 


mfętnikacze niemieccy zwalali winę na Anglję, zmie- | żności 


pa- bowiem hamująco na Francję, a także w miarę mo- 


1 na Rosję, ale wpływ Anglji na Rosję jest 


czającą ao zdobycia za wszelką cenę hegemonji na mo- barózo mały 


rzu, Anglicy 1 Francuzi wskazywali znowuż na W1- į 


helma, którego cała polityka była wybitnie zaborcze. 
Pułk. amerykański House, w pamiętnjkach swych 


twferazi, że winę wielkiej wojny ponosi zarówno An- | z Serbją, sąaził, że Rosja zachowa się tak, jak pod- 
glja, zaniepokojona wzmagającemi się wpływami nie- | a Sk r ún . z 
i Wilhelm, który w sposób niepo- | 


Jnfeckfemi, jak 


czytalny zozbucowywał militaryzm niemiecki. 


Pułk. House w ramfętnikach swych przedstawia 


zakulisową cobotę ayplomatyczną w przeddzień wy- 
buchu wojny światowej. Robocie tej przypatrywał się 
z: bliska, otrzymał powiem od prez. Wilsona misję 
usunfęcha przyczyn konfliktu między Anglją a Niem- 
cami. 

Poaróż Housa ao Berlfna i jego rozmowy z po- 
łitykami oraz z Wilhelmem II zapoczątkowały nie- 
jako pośrednictwo Śl. Zjedn, poczem pułk. House 
udał się do Londynu, gdzie starał się pozyskać Ed- 
waraa Greya, dla idei angielsko-niemieckiej zgody. 
Dn. 17. czerwca 1914 r. -—- pisze House — odbyła się 
jego rozmowa z Greyem, 

* Grey twierazjł, że Francja zaniechała już myśli o 
rewanżu, a tego zaania był również pułk. House. — 
Grey zaznaczył przytem w oapowfedzi na antyrosyjską | 
"argumentację Housa, że Anglja i Rosja w tylu punk- 
tach świata ze sobą się stykają. iż zmaleźć się must, 


jakiś sposób, wiocązy do wzajemnego dobrego po- | 


Co się tyczy Niemiec sąwił Goey, że należałoby | 


ím pozwolić na współudział w ucządzeniu Persji, w 
ten sposób możnaby wygrywać Niemcy przeciw Rosji. 


Ste Grev przyznawał, że Niemcom potrzebna jest flo- | 


ta, któraby odpowiaćała ich handlowej potędze, a je- 
jednocześnie mogła je bronić przeciw Rosji i Francj!, 

Gay House scharakteryzował Sytuację jako doj- 
rzałą ao wybuchu wojny, Grey wskazał, że Niemcy 
pragną wojny.. House przyznał mu rację, podnosząę, i 
że armja nfemiecka jest każdej chwili do wojny go- 
towa. 


Pułk House, pod aatą 15. kwietnia 1915 voku 
pisze, że jasnem jest ala niego, iż Wilhelm nieopat:z- 
nje zezwolił Austeji na wywołanie ostrego kon(lktu 
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iczas aneksji Bośni i Hercegowiny przez Austrję Ý 
że wystarczy pobrzęktwanie szabelką, nie Frzypmsz-” 
czał bowiem, żeby Anglja zechciała prowaazić wojnę 
z powodu f(ncydentu auslro-serbskiego. Zatem Wil- 
helm mógł się jeanak spodziewik, że rozbudowa wiel- 
kiej machiny wojennej czyni wojnę nieunikniońą. =— 
"Nfemcy były w ręku militarystów i finansistów ý 
dla obrony ich egolsiycznych interesów umożliwione- 
została ta straszliwa sytuacja” 


Z sali koncertowej. 


I Występ dręzdeńsktego kwartetu smyczkowego spot- 
İka] się u nas z wielkjiem 1 zasłużonem uznaniem. 
Zespół ten należy dziś, jak to już podniosły pisma 
nfemjeckić, do najlepszych i posiada ple-wszorzędne 
zalety: każdy z jego uczestników jest znakomitym 
wykonawcą swej parlji, zaś wszyscy razein doskonale 
się ustosunkowują 1 zespalają, tworząc artystyczną ta- 
łość zarówno pod względem piękności brzmienia, jak 
też poc względem (frazowanfa, stopniowania dyna- 
nicznych I barwnych oacieni i żywej rytmiki. 
Wysoki poziom zespołu wyraził się również w 
układzfe programu, który obejmował kwartet Es-dur, 
Karola Dfttersaorta (1760—1799) z pierwszego okresu 
ustalania się klasycznych form muzyki instrumental- 
nej — styłu sonatowego 'twórczość Dittersaoria sta- 
| nowi niejako pośceanig ogniwo pomiędzy szkołą man- 
; hejmską, wczesno wiedeńską, a  późniejszemi mí- 
strzami klasycyzmu — Hayanem, Mozartem i Beetho- 
venem), następnie kwartet a moll op. 132 Beethovena 
(1770—1827), należący już ao ostatniego okresu twór- 
iczości Beelhovena 1 stanowiący szzzyt ooskonałości 
|w zakresíe muzyki kameralnej i wreszcie kwaciet 
| Es-dur, zmarłego przed dziesięciu laty Maxa Regera 
į (1873—1916), wykształconego na wzorach ipolitonji — 
i wielogłosowości Bachowskiej, najbaraziej nowoczesny 
fw stosowaniu śmocków technicznych. 
Pełny humoru í pogody kwartet Dittersdorta, 
zwarty w buaowfe, śpiewnością melodji, miejscam! 
swobodnie płynącej bez ujęcia w schemat symet"ji 2- 
| kresowej, przypominający Mozarta, aał odrazu spo- 


|hymn religijny (oparty na czysto cjatonicznej gamie’ 
koścjeliej, staje się «ziękrzynnym wyrazem czło- 
wieka, wzóconego oÔ życia, jak o lem najlepiej świad 
czą wzruszające słowa napisu: "Heiliger Dankgesang 
eflles Genessenen an cie Gottheit“. 

I adagio molto 1 końcowe allegro appassionato 
wybfegające w środkach wyrazu daleko poza ramy ów- 
czestej techniki, zostało oudane z całą linezją i pod- 
kreślenjem różnie nastroju. To też brawom nie było” 
końca. Š 

Ostatni kwartet programu — Es dur Regera, © 
charakterze więcej orkiesirowym niż kameralnym — 
slusznfe uchodzj za wzór kwartetu klasycznego, choć 
zarówno w budowfe jak w umiejętnem pogodzeniu po- 
lifonji i najbaraztej dyssonansowych środków har- 
monycznych znacznie oobiega od dawnego typu, 

Tu wykonawcy mieli sposobność w pełni dać wy- 
raz swofm lemperamentom w żywej rytmie Quast 
Presto í Allegro «on spirito 

Zniewoleni gorącem przyjęciem, niestety nie- 
licznie zebranej publiczności, nawrócił artyścj ało kla- 
syków í obli na tjs dwa ustępy z kwartetu Haydna - 

A, B. Z. 


LSL EEO TOW TERENOWY, ZES. DTD pzm 
sę — = = zm 


Na marginesie. 


Pan... Śmierć. 

W Slanach Zjeanoczonych w Palerson inspekto- 
rem jealnego z towarzystw asekuracyjnych był czło- 
wiek, który nazywał się Death, co znaćzy po polsku 
Śmierć.. Z tytułu swego uczęcu p. Death musiał od- 
wfeczać swych klijentów, a ile miał kłopotu ze swem 


W liścje ao prezydenta Wilsona z 3i. lipca 1914 sobność zaznaczenia w grze zespołu różnie stylowych į nazwiskiem, tego nie spisać na wołowej skórze, Ileż 


roku, żałi się pułk. House, że Anglija zwlekała przez 
szereg tygodni z odpowiedzią na jego propozycję po- 
ścećntczenia mięazy Londynem a Berlinem i że wła-| 
ściwie misji swej nie wypełnił. 


l epoki: grę ich cechował spokój i szlachetne prowa- 


azenie kantyleny. 


Kwartet a moll Beethovena, zmienny w nastroju, | 
W przeddzień wy-| a i w amgiem Allegro, gdzie się przewijają i przez lat 15, aż wreszcíe podał się o zmianę nazwiska. 


i pytanie: 


jazau z Londynu Gcey kazał tylko Housowi powie- | pierwiastki ludowe o charakterze tanecznym, jest naj- 
Gzieć, że choć sytuacja napełnia go troską, to jednak , bardziej subjektywnym ze wszystkich kwartetów Bee- 


ma uczucie, że uda się uniknąć wojny, piki wik „IRA N 1 działa 


ppm m min kr PEAT e 


Z Jeatru =: ui 


„Mieszczanie“ 
dramat w 4 aktach M. Gorkiego. 


Jakźe przerażająco: pospelita, jakże blez- 
nadziejnie ponura egzystencja tych ludzi, re- 
prezentujących dwa pokolenia a skazanych na 
bezjpośredn: 'kcntakt z sobą! Z jednej strony 
praktyczny, «rasny: małomijeszczański Śśwliato - 
pogląd, zamykający życie w diasnym kręgu! naj- 
prym lyfwbfiejszych materjalnych potrzeb i pio- 
żądań — to ojaciwie; z drugiej strony, niejako 
na przieciwinym biegunie nihjlizm duchowy, pro- 
stracja wol, krańcowy sceptycyzm grzeblący 
wi poprołach przedwcześnie zetlałych uczuć i 
równoczieśnie namiętne pragnienie wyżycja sę 


w! jakiejś nieokreślonej pełni istnjenia * samio- 
uaręka płynąca z poczucia bezsiłty — to 
azted. 

Dawne to czasy. kiedy Gorkij pisał tę 


sztukę, a mimo to uderza cna smutną rzeczy- 
wistośďią i azisjaj. Abstrahując od typcwo ro. 
= psychfki, dla której każdy problem fi- 

lczoficzny. etyczny i skicjalny kończy się ne- | 
gacją życia wl imię tęsknoty do unicestwjen'a 
łwszyslkiego, co istnieje — dramat rcdziny Bez. 
siemjenolwia odgrywa się i dzjstaj wszędzie — 
w zmienionych warunkach. Świat, który iadcho- 
dzi, nie rozumie ideałów ni dokiryn tegt, któ- 
ry żyć poczyna. Slare mądrości, stare dieśwlad- 
cZzenią są kupą rupfeci, które z uspnajwiedij- 
fwsonem 'iekceważeniem roztrąca pęd młcde- | 


gO życia, pragnącego nkliwie wytycziać drogi. | 


szukać nowych wartości iw Nieznanem. Ten | 
(wiecznie odradzający się konflikt, w tysjącz. 


thovena; w molto acagfo przeradza się w podniosły 


nych, o rozmaitem nasleniu przejawiający sję 
fazach, jest w, dramacie Gorkiego ksią, o którą 
opolwtja się filczofja życia jego bohaterów. Za 
dobrze to już znane pcstacie: ukazywał je „uż 
Dostojewski w fantasmagicrycznych swych po- 
fwieścilachi. wija się one tak przez hjstęrię jak 
1 przez lteraturę rosyjską. Beznadziejna yak 
słotny wieczór jesgtenny nuda Życia rczkłada Pio- 
tra, Tatjanę, Tretierewa, wyczutwianie czy wy- 
rozujmiciwanie jeg podłości, pustki i zbęd- 
ności jest źródłem ch udręki. Nie potrafją 
jednak podnieść stę do. cichej, dcibre; filozofyj 
Pterczychina, który uśwliadamiając sobje tosa. 
mo, œo I! «ni, przygląda się mijającym go Skra- 
(wom z pejgodnym naiwnie dziecięcym uśmie- 
chem. Męczy sią Bezsiemienow/ tępym, starczym 
mózgiem nie mogąc wniknąć w: treść iwlewnę- 
trzmą swych dzieci, z nienawiścją strachem ' 
bolem, patrząc na tę rrzepaść która go ca 
nich oddziela, o przez którą nie zdcła rzucić 
mostu ani jego miłcść ani ojcolwska władza. 

Ale Gorkij, wywołując nastrcje strimdber- 
gotwskie, nte pogrąża się w nich z sadystycz- 
nem upojeniem, z fatalistyczną zaciekłością. — 
Qio wśród tych ludz! dalekich i świecących 
próchnem głosi chwałę mocnegb, pelnego 3 
radosnego życia — Nił. W. tym miazmatami 
|rozkładu cuchmącym domu, w! tym szpitalu 
. manjakójw, dwie młode, zdrowe istcty, Nit i 
Pola wznoszą tcast na cześć bujnej, rozrodczej 
siły istnienia. Tamcj wszyscy — to ludzie prze- 
| kreślent ,zagarntani mrokatni... 
| biega z dusznej pieczary na słońce, na ote- | 
kit, na życie! 


Gor 
SZ: 


kiego, drgającej echam naj a 


| 


Tak w skrótach przedstawia się sens sztuki j do uściskit); p. Lorczyńska kldegrała swą © 


ch przeżyć, dokonyłwiujących się w szarej ! 


to razy zamykano mu drzwi przed nosem, gdy ns 
Kto tam? — ocpowiadał: Śmierć! — Borr. 
Borykał się p, Death z takiemi trucnoścłami 


Nazywa się obecnie za zgoaą sądu Deelh. 
To już brzmi aość kompromisowo i łagodnie, by 
w mfkim nie budzić trwogi. 


codzienności i najgłębszych przemyśleń. Jej 
szorstki realizm posiada włszystkie apina 
prawdy, nieotrutej konwernamsami kemero- 
misamf, zapomocą których stada ludzkie uła- 
twia sobie wspólne żerojwianie. 

Nazwisko Solskilegic ściągnęło znowu tłumy 
do teatru. Z właściwą sobłe mestrją krekiwiał 
wielki artysta postać Pierczychina, pogodnego 
flozofa iwłóczęgy, łącząc subtelny wdzięk prc- 
stoty z realistyczną wyrazistością, uwłdccznio 
ną jw głosie, geście, a zwifaszcza (wi masce 
twarzy. Tak: tylko mógł wyglądać człowiek. 
wszystko przebolawszy 1 tw|szystkć przebaczy. 
wszy, obnos! swoje złote serce wśród złych f 
głupich hutdzi. 

Świetnie skoncentrowanym, granitiiwo mo. 
cnym był (w swej roli p. Frączikkowskt, Pyszna 
dykcja podnosiła iwialcry gry, uzupełniając wra- 
żenie slanczej zactekłości, Tępoty i zakamije- 
niąłego uporu. 

P. Czarnowska rolę Tatjany cddała z wiel. 
kim umiarem artystycznym, unikając rozwiod. 
niania czy rozmienianja na drobne bferneści, 
typoiwej cechy psycholcgicznej Tafjany. Dyr. 
Czlarnowski, niezrównany |wi stwarzaniu ma- 
sek charakterystycznych, dał postać oryginal. 
ną, prawdziwą właśnie przez patos z jakiem 
Tietterewi wygłaszał swe poglądy na życie. — 

Pp. Orzzchowski i Rygier mocnymi, nje- 
raz namiętnymi akcentami gry podnosij dra- 
matyczne napięcie; p. Łozińska ze skutkiem 


tych dwoje wy- | slarała się dowlieść, Że i w! pojwiażniejszych no- 


lach jest na swjem miejscu (niepotrzebnie tylu 
ps za częsło Wyrzuca z rczmachem ramiona 
AT 
tję solidnie. > 

ARTUR ĆWIKOWSKI. 


ad 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


=~} 


Jaki czynsz, pódafki i opłaty będziemy płaci w marcu. 


| -m 


1% LOKALE przemysł i inne*) 


z R 
| i Pokój Lokale a Sklepy o przedwojennem, 
| pokój : od hand przem.| rzemieśln. komornem Budynki 
- Ta 7 pokoji IV. kat. |Zmiązki zaw. 

| RE pokoje pokoje sy, rzemieśln. § przem. VII. do , ponad taber 
| z kuchnią VIIL kat, kat. 1500 Kor. | *500 Kor. 
Í | Ozynsz zasadniczy 4515 5040 5565 T 55:65 60 90 50:40 55'66 60 90 T 66'15 92:30 
| Podatek wodociągowy o 3:60 8:60 38:60 3:60 3:60 8:60 3:60 38:60 3 60 3:80 
| Podatek lokatorski miejski . 5'25 5'25 525 525 525 5'25 5'25 525 5.25 5 25 
i Podatek lokat. państwowy 6:30 6:30 6: Eck 6:30 6:30 6 80 6:30 6.380 6:30 6:30 
Podatsk luksus. miejski — — 8'40 8'40 — — — — — 

Opłata za wywóz śmiei . 1:62 1:62 — — 3' 24 — — = — 

| Dozorca 2°10 210 — — 2'10 — — — l — 

| Administracja realności 2:80 280 — 5 2:80 — — — — 
| ZESTAWIENIE = 
| Czynsz właściwy © 45°15 5040 5566 55:65 60 90 5040 55:65 80:80 66'15 92:40 

|} Podatki gminne i inne dodatki 15:87 15 87 8:85 17 25 17:25 16:99 8'85 985 8'85 5.25 
i Podatek lokatorski państw. 6:80 630 6:30 6:30 6:80 6 30 6:30 6:80 6:80 6:80 
| MNOŻNIKI 
Mnożnik zwykły . . .| 6682 72 07 70:80 79:20 84:45 73:69 70 80 7605 81:30 103:95 
| Dla uwolnionych od podatku 
| lakatorsk. państwowego . 68:52 65:77 64 50 72:90 78'15 
| Dla uwolnionych od obu po 

datków lokatorskich 58.27 60:52 5925 67:65 7290 
W myśl porozumienja Tow. Ochrony Lokatorów | KTO JEST WOLNY OD PODATKU LOKA- | jące rentę fnwalidzką, oraz przez emerytów, pobie- 

Z zrzeszeufem właści.f2li realności, lokatorowie mogą i ". TORSKIEGO? | wsparcia na słarość i njzmoc, 
sami opłacać państwowy podatek lokatorski w kasie, Uwaga. Od podatku lokatorskiego, gminnego Emeryci, pobierający źwykłą emeryturę, nie są 


śmfejskiej. Wszelkie inne opłaty łącznie z czynszem 
aajeży płacić gospodarzom. 

W poaanej tabelce oplata za wywóz śmieci jest 
iiczoną za styczeń 1 luly, zaś podatek ANO 
jest uwzglęaniony za luty 1 marzec, 

Przykłady: Kto w czerwcu 1914 r, płacili za wy- 


Majan pokoju z kuchnią 30 kor to 6682x30—=20046 
czyłi 20 zł. które należy zapłacić i t. d. 


' najmywanych 


państwowego, uwolnione są: 1. 
tyń, 2. lokale, zajmowane przez Instytucje naukowe 

oświatowe 1 dobroczynne, z wyłączeniem lokali, od- 
lub oddanych do użytkowania i przyno- 
szących dochód. 3. lokale w domach nowowybudo- 
wanych, nadbudowanych lub odbudowanych po dniu 
1. stycznfa 1919. 4. Lokale, zajęte przez cudzoziem- 
skich przeastawicieli dyplomatycznych, przez konsu- 


lów í agentów konsularnych, będących poddanymi od- | 


nośnego państwa. 5. Wszystkie lokale, zamieszkałe 


pobiera- 


przez fnwalidów, wdowy, sieroty po nich, 


Pomfeszczenia a: | zwolnieni pd podatku 


Wspomnfani inwaliczi, oraz wdowy i  sjeroty 
po mich nfe korzystają z uwolnienia od państwowego 
podatku lokatorskiego w wypadkach, gdy oprócz ren- 
ty fnwalidzkfej posiadają majątek lub dochód z innych 
źródeł w rozmiarach, przewyższających rentę inwa- 
lfizką lub wsparcie, otrzymywane od instytucyj o- 
pieki społecznej względnie ubezpieczeniowej. 

Naato uwolnione są oa państwowego podatku lo- 
kale, czasowo niezamieszkale lub nieużytkowane ną 
cele przemysłowe, hanalowe lub tym podobne. 


Z socjalistycznego 


Rozwój sportciwych organizacji robotni- 
czych, który nastąpił po wojnie, wyraził się 
— jak wiadomo — w załcżeniu Międzynaro- 
dówiki sportowej, nazwłanej Międzynarcdówką 
Lucerneńską, do której należą rozmaite sccja- 
listyczne związki rozmaitych krajów, mające 


ruchu sportowego. 


kj lucerneńskiej, odbytej w, dniach 31 paździer- 
nka do 2 lUstopada ub. rcku, uregulowiano 
stosunek do kcimuntstycznego ruchu sportowe. 
go wi ten sposób, że człenkom, Międzynarodów 
ki lucerneńskiej wolno urządzać sportowe za- 
pasy z organizacjami komunistycznemj, ale 


na celu uprawianie sportu i pieięgnowanje kul- | tylko w tych krajach, w których niema zwiiązku 
tury gata. Poza mniejszemi grupami należą do | Międzyn. duverneńskiej. 


mch następujące iwiększe związki: njemjeck 
z 914.000 członków| austrjacki z 142.000, cze- 
chosłolwackt z 153.000, finlandzki z 33.000, 
szwajcarski z 17.000, belgijski z 16.000, fran- 
cuski z 1 7.000. 

Poza tem ustnieje jeszcze “Czerwona Mię- 
dzynarodówika robctnicza”, będąca pod prze- 
woductwem komunistów, dc! której poza Ro- 
sją należą drobne grupki w Niemczech i Cze. 
chosłołwiacj!. 

Na paryskiej konferencji Międzynarodówi- 


Aby umożliwić dalszy rozwój sportolwiego 
ruchu robotuiczegie, będą urządzone wi naj. 
bi'ższymm czasie wielkje uroczystoścj prcipagan- 
dowe (m. in. w Wiedniu od 4—7 ljpca, wi Ber- 
nie od 7—9 sierpnia), na które Mjędzynarodów: 
ka lucerneńska zaprasza Iwszystkie swe orga- 
nizacje. 

Sekret. międzyn. socjalistycznego Zwiąż. 
ku sportowiegłe i kultury ciała znajduje się 
wie Fleson (Belgja). Sekretarzem jest tow. Ju- 
les Devlieger. 


4 m r = 
Chaos chiński. 
Ropyt i podaż żołnierzy. 

Zamęt, jaki się ázieje w Chinach, jest niezrozu- 
miały ała ludzi, przyzwyczajonych do uporządkowa- 
nych stosunków. Wciąż ktoś zwycięża, inna grupa 
pokonana aziś jutro staje na nogi, zasilane nowym 
materjałem ludzkim. Co to wszystko znaczy? 

Paryski "Temps" analizuje ten stan rzeczy, Za- 
stanawiając się nad przyczynami tak przewlekłego sta- 
nu zapalnego. 

Ta dziwna wojna prowadzona jesl w dziwny spo- 
sób — jakieś walki się rozgrywają, jakaś strona zwy- 
cięża 1 zoaje się być bliska zwycięstwa ostatecznego, 
gdy oto magle okazuje się, że właśnie przegrała. 


| Straty w ludzfach są minimalne. Dzieje się to wszyst- 


ko na bawdzo specjalnych podstawach, 
Wojska chińskie, utworzone naprędce z ludności 
cywilnej, uważają wojnę za swoje rzemiosło, a walczą 
po sironie lego, kto dą im więcej. Ci azjatycey kon- 
aotferzy zmieniają eo pewien czas swego pana 
istnieje poprostu zorganizowany handel jednostkami 
bojowemi, Z lego też powodu muszą dbać Heneralowie 
chińscy o materjał luazki — z tego też powodu nie 
może być mowy o aecydującem zwycięstwie tej czy 
innej partji. Górą jest narazie ten, kto ma w danej 
chwili więcej pieniędzy, wojna stała się gjełdą. 
Wojskom chfńskim dzieje się też wcale nieźle. 
żołnierze zaopatrzeni w pieniądze 1 żywność, oszczę- 
azani, nie zdają się pragnąć powrotu normalniejszych 
stousnków, 


AAA — — —0 


Literatura, nauka, sztuka, 


3EPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIĘ»« 

Nieazfela o godz. 12-tej w południe „Recital 
fortepianowy Józefa Śliwińskiego”. 

Nfeóziela o goaz. 3 poroł „Nietoperz*., Ceny 
zniżone popołuan.). 

Ni azfela o godz, 730 wiecz. „Janek“ — 
Nobile'., operą, a 

Poniedziałek 1. marca Jubileusz 50-cia pracy s:e- 
nicznej Luówika Solskiego “Pan Jowialski", komedja 
w 4 aktach Al. hr. Fredry, 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna). 
Nizaziela o godz, 330 popol. „Gdybym chclała.,.* 
Ceny zniżone popoł.), 

Nieazfela o godz .730 wiecz. „Uriel Akosta“. 
Ponfedzjałek o godz 730 wiecz. „Marjetta”. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. 
4-tej popol. 


kp Verbum 


Gródecku 2); 
Niadziela o godz. „Sublokatorka*, 
(Ceny popularne), 

Niedziela o godz. 730 wiecz. 
Gośc. występ Ludwfka, Solskiego. 

Poniedzfałek z powodu współudziału personalu 
Teatru Małego w jubileuszowem przedstawieniu ku 
czci I. Solskiego w Teatrze Wielkim, Teat: Mały 
wyjątkowo zamknięty 

Wtorek o goaz 730 „Mieszczanie'”. 
występ L, Solskiego. i 

Środa o godz, 730 wiecz. 
| występ L. Solskiego. 

Czwartek o godz .730 wiecz. 
Gośc. występ Luawfka Solskiego. 


nIURO KONCERTOWE M. TUĘRKA: 


Piątek 5 marca: AJfrea HOEHN, Reia fortepia= 
nowy 158—3 


„Mieszczanie”. 


Gościnny 
„Mieszczanie* Gośc. 


„Mieszczanie. 
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[JNEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową na na- 
zwisko Gorski Stefan, wydaną przez P. K. U. Lwów- 
z 163—1' 


| Miad patoka, deserowy, kuracyjny, czysty, bez domie- 
szek pod gwarancją — z wlasnej największej 
galicyjskiej pasieki wysyła za zaliczką b kg puszkach 
14—, 10 kg. zł 27—, opłatnie z opakowaniem: 
ia. 5 Eugenjusz Biliński w Zbarzżu. 


elike HAHN  Lwó Największa w -Polsce fabryka mechanicznego | 
PSZ RRPINZ, = obuwia „SLON“ S. A, uwzględniając ciężkie mater- 


Prześwietlanie Roentgenem. 
Leczenie lampą »Sollux< i lampą kwarcowa. 1065-4 


jalne położenie kraju, postanowiła sprzedawać, om jając a 
kosztowne pośrednictwo 


w DETALU po CENACH FABRYCZNYCH 


pierwszorzędnej jakości gwarantowane pasowe cbuwie 
oryginalne GOODYEAR WELT znanej marki 


„S$ ŁO NÑ“ 


iw tym celu uruchomione zostały niżej podane punkty sprzedaży po cenach 


SPECIALISTA CHOROB WENERYCZNYCH ! SKORNYCH 

-æ FK b. sekundarjusz szpitala wied 
Dr. i Mund wow. wa 8710 121 
B-—6, w niedzielę od 9—1, Lwów, Asnyka 1, (róg ul 
Par skiej). Telefon Nr. 48—01. 157—2 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. M. EISENBERG 


SYKSTUSKA 34. 49-3 ord. od 11—1 i 3—6. 


s A i 
Do mieszkańców m. Lwowa!!! l następujących : 
Już nadeszły najnowsze mee w słomianych ka- BUCIKI męskie czarne. Zł. 270 PÓŁBUCIKI damskie czarne Zł. 23: 85 
oraz, przyjmuje od 15 lutego wszelkie stomiane ka PÓŁBUCIKI „ giemzowe „ 31-70 | PANTOFLE „  zpaskiem „ 2550 
I prowincji wszelkie przeróbki do ia-lu godan © [JJ] PÓŁBUCIKI , lakier. _ „ 39:90 | PANTOFLE , lakier. ,, 3450 
Powszechnie znana firma I1T—4 A ° 
KAROL WEISS- Do nabycia we Lwowie: 
specjalista w przerabianiu kapeluszy damskich i męskich ŞS KRZYSZKOWSKI pi Marjacki 6—7 
Lwów, Dominikańska 5. ; 5 
Uwaga na firmę K. Weissi nr. domu Dominikańska 5. G. STAR K, pi. Ma rjacki 11 


A. TOMBAK, Legjonów 29. 
WALNE ZEBRANIE | 


= Członków Pda: Metalowców z Í - Na raty! Na raty! 


E a LWOWSKA SPOLKA MANUFAKTURO 


z porządkiem dziennym: 


1. Odezytanie protokołu z ostatniego Walnego KROJE Lwów, Akademicka 23. 
Zebrania. nos : ? 
sprzedaje jak dotychczas wszystkim a w szczegól- 
WOZEK ACE ności PP. Urzędnikom na długoterminowe 


3. Sprawozdanie kasowe. 

4. Udzielenie OGIO MANEKINY „,|raty wszelkie towary manufakturowe i bławatne 
po cenach ściśle gotówkowych. 

Sklep otwarty od godz. 9 do 7 wieczór bez przerwy, 


Lwowska Spółka Manufakturowa 
Akademicka 23. 150-5 


— e Z a a aaa a a 0 


5. Wybór nowego Zarządu. - 
6. Wnioski, i A N N 
Sekretarz: Przewodniczący: | = 


Pietrusa Kazimierz Dżoe Teofil 


TE CZARNECKIEGO 3. 


Skład: ubiorów teue iee |Baczmość! z 


Tc dl JAK żyć? Światowej 
BACZNO śĆ TOWARZYSZE! sławy psychografolog Szyller- 
neehi rakter pisma swój lub zaintere 
sowanej osoby, zakomunikuj : a 

A. BARACH Ly, Rzeżnicka 6 imię, rok, miesiąc urodzenia. z powogs Wade w Mitine 
u ANISIAWA, t u ólo li 
sprzedaje dla rekiamy wszelkie ubiory męskie GEL aktor. "Okredlemi=. zalet 
i dziecinne, Na Święta po zadziwiająco niskich wad, zdolności przeznaczenie. 
cenach. Korzystajcie z okazji,  162—6 Analizę wysyłam po otrzyma- 
z na | CiU Ó złotych. Osobiście przyj 


muje od 12-7. Protokoły, odez- i 


wy, podziękowania najwybit- sprzedaje się <115—3 


niejszych osób stolicy. — War- 


Psycho- Grafolog, Szyl- 
MAE Fa 02% cenach Reklamowych 


"=IB| Ubrania męskie 125 115 105 95 89 68 58 48 40 zł 
ma Raglany , 98, 89, 75, 65, 48, 42 30 ,, 
| Kurtki gospodarcze 58, 48, 42, 38, 32,25, 
Spodnie żakietowe 30, 25, 16 |5,, 
Pryczezy 27, 25, 22, 19 [$,, 
Ubrania chłopięce 58, 48 JĄ, 
Mundury studenckie 44, 40 JĄ.,, 
Raglany chłopięce 42, 39, 36 28, 
Płaszcze damskie i kostjumy we wielkim 4. 
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J. MOSENBERG 


>| DYcZAKOWSKA 4- 


w DZIENNIKU 
LUDOWYM T O 
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